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Ha pomoc zimowo dla bezrobotnych złożyli:
N a  apel Powiatowego Komitet a Oby- 

te lsk i ig o  do walki z bezrcboeiem z ło ży l i :  
1) p. Jan usz  C hoslo^sk : C zarnyssd

250 -  zi

2) p. Szczęsny Cliełkoweir, D iierżanów 6) p. G. Bilste in,  Wziąehów 230,— zł
200,— zi 7) p. H. M atei ne, Wolenice 344,— zł

3) p. Dr. E. Weiss, Dąbiogóra 172,— zl 8) p. P. Claasssn, Wronów 362,50 zi
4) p. Paw eł Laehke, Góreezki 164,— zl 9) p. E, F oauch ,  Paiepole 2 0 0 , -  zł
5) p. D:'. A. Weiss, Małgów 2 0 0 , - zl 10) p. Dr. M. Gładysz, Brzoza
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11) p. W. CheJkowski, S ta ry g ró d  200,— zi 
K rotoszyn, d a ia  5 g ru d n ia  1908 r.

Za Pow, K o m ite t  Obywatelski 
( - )  W IL IM O W S K I 
S ta ro s ta  powiatowy.

2£ 5 &  Ł  N S E U R Z Ę D O W Y

z n ©  w
i f y  §s s . h a n d l o w a  P o l s k i .

Z m iany ,  jak ie  nastąpiły  w struk turze  
po li tycznej E u ro p y  Środkowej, nie m o gą  
po zos tać  bez  w p ły w u  n a  uksz ta łtow an ie  
s ię  n a szeg o  h and lu  zagran icznego , a w  
k o n se k w e n c j i  znaleźć muszą rów nież  
w y r a z  w  p e w n y c h  przekształceniach i do ­
s to so w a n ia c h  do now ej sytuacji naszej 
poli tyki handlow ej T ak ie  fakty , jak  
przyłączenie do Niemiec A ustr ii  i ziem 
sądeck ich ,  a do Polski ś l ą s k a  Zaolz;,ń- 
sk iego ,  przy  ró w n oczesny m  wzmożeniu  
pene trac ji  gospodarczej  Rzeszy na połu­
d n io w y  w schód  E uropy, muszą być  już 
ob ecn ie  uw zg lędn ione  w kalkulacji poli­
ty c z n o  handlow ej.

W  pierw szym  rzędzie  liczyć się należy 
z tym, że obro ty  h an d lo w e  obsza rów  g o ­
spodarczych ,  p o w sta ły ch  z przyłączenia  
do R zeszy  A ustr i i  i Ziem sudeckich  za j­
m ą  p ie rw sze  miejsce za rów no  w n aszy m  
przywozie, jak  i wywozie. J e s t  to z ja ­
w isko  na tu ra lne ,  jeżeli w eźm iem y pod  
uw agę ,  że łą c z n y  udział Niemiec, AustJ ii 
i C zechosłow acji w  naszym  przyw ozie 
w ynosił  w r. ub. 22,6 proc. a w w y w o ­
zie 23,7 proc. Naw7e t  po odliczeniu p e ­
w n y c h  ilości na o bro ty  handlow e z obe­
c n ą  C zechosłow acją ,  p rzypuszczać  nale­
ży, że „W ie lk ie  N iem cy1- za jm ą  pierwsze 
miejsce przed W . B ry ta n ią  w  naszym 
handlu  zagran icznym .

D okonane zm iany  po li tyczne  spow odu­
ją  praw dopodobnie  rów nież  p e w n e  prze­
su n ięc ia  w naszych obro tach  hand low ych  
z  R zeszą ,  s twarzając k o rzy s tn ie j sz e  w a­
ru nk i  dla wywozu szeregu  a r ty ku łó w  
ż y w n o śc io w 3'ch ,  których n ied o b ó r  w y ­
k a z y w a ć  będ z ie  gospodarka wielko-nie- 
n i iecka  w jeszcze  większym s topniu , 
aniżeli g o sp o d a rk a  dawnych Niemiec. 
S p a ś ć  n a to m ia s t  może wywóz p ew n y ch  
su ro w c ó w ,  w zględnie  półproduków, jak  
np. d rzew a ,  k tó reg o  dość  znaczne n ad ­
w yżk i p ro d u k c y jn e  posiada  gospodarka 
A ustr i i  i S u d e tó w .

Nowe p e r s p e k ty w y  o tw arły  się w o-

Wymowie o
L o n d y n  (PA T .)  O dpow iad a jąc  na 

za p y ta n ia  k o n se rw a ty s tó w  i osób  n a le ­
żąc y c h  do L a b o u r  Party ,  C ham berla in  
o św ia d c zy ł :

„W  u k ładz ie  angielsko-w łoskim z dnia 
16 lis topada  nie ma nic, co w ja k ik o l ­
w ie k  sposób w p ływ ałoby  na nasze zo ­
bow iązan ia  w  s tosunku  do Francji C ho­
ciaż  Tunis,  K o rsy k a  i Ni.:: . - >  były 
w y m ie n ia n e  w czas ie  ro ko w ań  p 
dzających  układ, sp ra w y  te są  objęte 
aneksem , w  którym je s t  m ow a o u trzy ­
m an iu  s ta tu s  quo na morzu śródziein-

becnej sy tuacji przed naszym  w yw ozem  
przem ysłow ym . Przy łączen ie  do Polski 
ziem zao lzańsk ich  z kopaln iam i w ęg la  
i wielkimi zak ładam i hu tniczym i s tw arza  
now e możliwości w yw ozu , zw łaszcza

hutniczego. W y w ó z  ten  nie  pow in ien  
natrafić na  p ow ażn ie jsze  trudności, p o ­
n iew aż  zak ła dy  hutnicze Śląska Zaolziań- 
sk iego  częściow o uczestn iczy ły  w  k a r te ­
lach  m iędzy naro do w y ch  i z tego tytułu

m iały  przydzie lone  odpow iednie  k o n ty n ­
g en ty  w yw oze.  A le  rów nież  i w  innych  
dziedzinach o tw iera ją  się p rzed n aszym  
przem ysłem  obiecujące widoki. D otyczy

(Dok. n a  str.  2-ej).

drogę ustroju korporacyjnego
P r a g a  (PAT). W ruinach czeskiej 

p a r t j i  jednośei n s ro do w tj  powoiana zosta­
ła  do życia specjalna organizacja ,  
znająca reprezentować drobne rzemiosło, 
handel i przemysł. J a k  wiadomo, p rzed­
stawiciele czeskiej k la iy  średniej, z g ru ­
powani byli dotychczas w ionio t. zw. 
Bironnietwa „Ziwneetenców“ , tworzącego

jedno z większych s tronnic tw  ezegkich 
o ten d tn c jac h  eentrowyeh. Nowa o rg a ­
nizacja, m ająca  mieć c h a rak te r  reprezen­
tacji  zawodowej, nneió będzie nazwę 
gm in y  narodowej czeskiego gt*nn śred­
niego.

W tute jszych kołach polieznych panuje  
przekonanie ,  że u tw orzen ie  gm in y  naro-

dowej s tann średniego jest p ierwszym 
krokiem , podję tym  przez kierownictwo 
p a r t j i  jedności narodowej w k i e r n n k u  
z a s t ą p i e n i a  d o t y c h c z a s o w e j  o r ­
g a n i z a c j i  p o l i t y c z n e j  w C * e- 
e h a o h  s y s t e m e m  r e p r e z e n t a e j i  
z a w o d o w e j .

—o—

km m m  0
B r a t y s ł a w a ,  (PA T ),  Oficjalna 

s łow acka  agencja  p raso w a  zaprzecza  p o ­
danej przez n iek tó re  p ism a niem ieckie  
i s łow ack ie  w iadomości,  j ak o b y  Po lacy  
w ystąp i l i  z postu la tem  oddania  im c a łe ­
go obszaru  T a tr  i twierdzi,  że ta  w iado ­
m ość jes t  zupełnie  fałszywa.

A genc ja  s ło w ack a  twierdzi,  iż w łaśn ie  
zostały  uko ńczo ne  prace po lsko-s łow ac­
kiej komisji deliminacyjnej i że w o jska  
polskie opuściły  B ab ią  G órę  i gminę 
Śmierdzionkę.

W końcu  agencja  w zyw a  spo łeczeństw o  
słowackie ,  aby  nie daw ało  w iary  różnym  
a la rm u jąc y m  n iep raw dziw ym  pogłoskom  
ro zsze rzan ym  przez n ieodpow iedz ia lne  
koła i czekało  cierpliwie na informacje 
ze źródeł urzędowych.

„ S ło w a k “ p isząc o tej spraw ie  p o d k re ­

śla. że  S łow ac ja  o s iągnę ła  z P o ls k ą  h o ­
n orow e i k o rz y s tn e  porozum ienie  i że 
spo łeczeń s tw o  s łow ack ie  jes t  zupełnie 
bezp od s taw n ie  podjudzane przeciwko 
Polsce  fa łszyw ym i informacjami.

Oświadczenie premiera Beranc.
P r a g a ,  (PAT). P rem ie r  czeskosło- 

w acki B e ra n  w ygłosił  w  sobo tę  przez 
radio przem ówienie ,  w  k tó ry m  p rzeds ta ­
wił na jw ażn ie jsze  zasady  p rogram u rzą ­
du. P rem ie r  ośw iadczy ł m. in.

D ecydu jem y się na o tw a r tą  w sp ó łp ra ­
cę z n a jw ięk szy m  sąs iadem . P rag n ie ­
niem n aszy m  jes t  również, a b y  o s ta tecz ­
ne u regu low an ie  zag adn ień  g ran icznych  
pozwoliło na  w y d a tn ą  w spó łp racę  z Po l­
ką. P o d o b n e  s tosunk i  s ta rać  się będz ie ­
m y u trzym ać  z p a ń s tw em  w ęgiersk im .

nym.
W ob ec  dcm on s tracy j  w e  włoskiej Izbie 

depu tow anych ,  a m b asa d o r  b ry ty jsk i  w 
Rzymie — m ów ił dalej C ham berla in  — 
otrzym ał polecenie  zw rócenia  uw ag i w ło ­
sk iego  m in is tra  sp raw  zagran icznych ,  iż 
podobne  incydenty  w razie, gdy by  nie 
uczyniono  żad ny ch  k ro k ó w  w celu n a ­
p ra w y  w rażen ia ,  jak ie  te incy den ty  wy 
warły , m o g ą  mieć w  rzeczyw is tośc i  jak  
najbardziej n iek o rzy s tny  w pływ  na per­
sp e k ty w y  w sp ó łp racy  m ocars tw .

Z odpowiedzi m inis tra  Ciano w y n ika

jasno ,  iż rząd  w łosk i nie  p rzy łącza  się 
do tej d em ons trac ji  i n ie zam ierza  zm ie­
nić zobow iązań ,  jakie  w ziął na siebie w 
s to sun ku  do nas.

C ham berla in  dodał,  iż nie widzi pow o 
dów% dla k tó ry ch  m iałyby ulec zmianie  
p rzygo tow an ia  do w izy ty  jego w Rzymie.

naiadier jedzie do Tunisu i na Korsykę.
P a r y ż  (P A T .)  P rem ie r  D alad ie r w  

s tyczniu  w  czasie  w ak acy j  pa r la m e n ta r ­
ny ch  p raw dopodobn ie  odwiedzi K orsyk ę  
i Tunis.

Kandydaci do sejmu słowackiego,
B r a t y s ł a w a .  (P A T .)  „Słowak* 

opub likow ał w  pe łnym  brzm ieniu listę 
k a n d y d a tó w  do se jm u s łow ack iego  w  
z w iązku  z  w yboram i,  ro zp isan ym i na  
dzień  18 b. m. L is ta  obejm uje 100 n a ­
z w isk  na jw ybitn ie jszych  działaczy i p o ­
l i tyków  s łowackich . Na p ie rw szych  miej­
scach  figurują: o b ecny  p rem ier  s łow ac­
ki dr. Józef Tiso, min. Karol Tsidor, pos. 
Sivik , ks. kan . d r  Tózef B uday ,  gen. se ­
k re ta rz  s t ronn ic tw a  ks. H linki dr Marcin 
Sokol. m in is trow ie  P a w e ł  T ep lan sk y ,  
M ateusz  C zerniak , dr. F e rd y n a n d  Dur- 
czansky , dr Miłosz V a  nczo, szef propag. 
A leksander  Mach i inni,

* *#
Z n a n y  działacz s łow ack i prof. W o j­

c iech T u k a ,  w y pu szczo ny  n iedaw no  z 
w ięzien ia  Częskiego, przybędzie  z począ t­
k iem  przyszłego  tyg od n ia  po r a z  p ie rw ­
szy  do Bratysław  y. L u d n o ść  s łow acka ,  
szczególnie  młodzież akad em ick a  p rzy ­
go tow uje  dła n iego  u roczys te  przyjęcie.

Osunięto portrety t a r y k a  i Benesza 
i uniwersytetu w Bratysławie.

B r a  t y s ł a w a  (PA T ) W  zw iązk u  
z postu latam i, w ysun ię ty m i n iedaw no  
w obec  w ładz  un iw ersy teck ich  przez s tu ­
d en tów  p raw a  u n iw ersy te tu  w B ra ty s ła ­
wie, dz iek an  w ydzia łu  p ra w a  zaw iadom ił 
młodzież o przyjęciu jej n iek tó rych  żą ­
dań, kom un ik u jąc  w  szczególności ,  że z 
sa l  w y k ład o w y ch  zosta ły  usunię te  już 
portre ty  b. p rezyd en tów  M asa ry ka  i B e ­
nesza, a  n a  ich miejsce zos ta ły  zaw ie ­
szone portre ty  ks. Hlinki i krzyże.
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m“. - Ofiary skłsflsć a Lokalnych Komitetach Oiwateiskich.
to zw łaszcza  w y w o zu  w łókienniczego. 
P rzy łączen ie  do Niemiec sudeckiego  prze­
m ysłu  włókienniczego, n as taw io n eg o  głó­
w nie  na  e k sp o r t  i będącego  do tychczas  
naszym  najgroźn ie jszym  ko n k u ren tem  
na ry n k a c h  m iędzy naro do w y ch  — o tw ie­
ra  n ow e  p e rs p e k ty w y  zw iększen ia  n a ­
szego w yw ozu  w łókienniczego  i konfek­
cyjnego. Ze względu na  specyiiczne  
trudności i ograniczenia ,  na jak ie  n a t r a ­
fia n a  ry n k a c h  św ia tow y ch  w y w óz  n ie ­
miecki, n iepodob ieństw em  jest,  by  cały 
d o ty ch cz aso w y  w y w óz  w łókienniczy  prze­
mysłu sudeckiego  m ógł być  u trzym any .

P rob lem em  w y k o rzy s ta n ia  is tn ie jących  
możliwości zw iększen ia  w yw ozu  prze 
m yślow ego  zw rac a  oczy n asze  ku  morzu 
i ku  n a szy m  portom Jedy n ie  n a  drodze 
morskiej , w  bliskich n a m  kra jach  E uro 
py pó łnocnej i zachodniej,  a tak że  i na 
da lszych  ry n k a c h  zam orsk ich  m ożem y 
w alczyć o zajęcie  tych  pozycji g o sp o ­
darczych ,  jakie  p rzy p aść  n a m  w in ny  w  
sp adku  po p rzem yśle  sudeckim , oraz  być 
zdoby te  dzięki n o w y m  m ożliwościom 
w ew nę trzn ym . N asza  poli tyka h an d low a  
musi przeto  k o n sekw en tn ie  k ro czyć  po 
liyii ro z bu do w y w an ia  naszych  s to su n k ó w  
z tymi kra jam i, k tó re  w yk azu ją  s to su n ­
k ow o  n a jw ięk szą  ch łonność  n a  w yro by  
p rzem ysło w e  t. j. w p ie rw szym  rzędzie 
z k ra jam i zamorskim i.

Z m iany  te ry to ria lne  w  E urop ie  ś ro d ­
kow ej m og ą  ló w ież  w  przyszłości o tw o ­
rzyć nam  n o w e  możliwości penetracji  
handlow ej do n iek tó rych  k ra jó w  połu- 
dn iow ego-w schodu .

O sta tn ie  w y p ad k i  potwierdziły  w całej 
pełni słuszność  polityki handlow ej,  p ro ­
w adzone j p rzez nas  w  os ta tn ich  la tach, 
ce low ość  zasadn iczego  k ie ru n ku  naszy ch  
obro tów  h a n d lo w y ch  ze św ia tem  w e w ­
nętrznym . H and e l  m orsk i  s ta ł  się dom i­
nu jącą  formą naszego  hand lu  zagran icz­
nego. I tak, jak w tru d ny m  okres ie  
poprzednim  d roga  m o rsk a  umożliwiła 
n a m  uzy skan ie  sam odzie lności g o sp o d a r ­
czej i z różn iczkow an ie  n a szy ch  obro tów  
h an d lo w y ch  przez n aw iązan ie  b ezp o śre ­
dn ich  s to su n k ó w  h an d low ych  z sze re ­
g iem  kra jów, ta k  w obecnej fazie, ocze­
k iw ać  naieży, że d roga  m o rsk a  umożliwi 
na m  w y ko rzy s tan ie  o tw ie ra jący ch  się 
p rzed nam i możliwości przem ysłow ej 
ek spans ji  w yw ozow ej.

Rolnictwo no pomoc zimo««.
Prezes związku izb i  o rgan izaey j ro l­

niczych, pcseł Sobczak zwrócił eię do 
ro ln ików  z apelem, w k tó rym  uzasadnia­

ją« konieczność szybkiej pomocy dla bez­
robotnych  i ieh dzieei, wezwał całe ro l­
nictwo do of ia r  w miarę; sił i możności.

W odnoinej odezwie o fia ry  to zostały 
netalon® na  Vs do 4 klg. żyta  i 1 do 6 
klg. z iem niaków  z jednego h e k ta r a  u ż y t­
ku ro laogo orsz  n a  5 metrów sześcien­
nych  drzew a opałowego ze 100 hek ta rów  
u ż y tk u  liśnego.

Czy rak jest 
uleczalny?

J a k  już pokrótce don iiś l iśm y , w P o l ­
sce rozpoczął §ię p ro pagandow y Tydzień  
P rzec iw rakow y w ub. irodę.

Na ca łym  świecie, według p rzy pu s i-  
eza lnych  danych, u m ie ra  na r a k a  półto­
r a  miliona ludzi rocznie. N iemcy podają  
około 85,000 zgonów roennie z rak a ,  An- 
« lia  około 50 ty*., F ra n c ja  około 40,000, 
S tan y  Zjodnoezone około 135,000, w P o l­
sce liczba z jonów  na ra k a  wynosi około
30 — 35,000.

S m u tn y  to objaw, ie  l i c ib s  sschoro- 
w&ń na  ra k a  rośnie w *alym świeasie; 
rak  wysuwa siq na  d rug ie  miejsea w s ta ­
tys tyce  chorób, w Polscs r a k  u trzy m uje  
się ns trzecim  miejscu, na d rug im  zaś 
g ruźlica . R *k jest chorobą łudzi po 
czterdzieste®, — ponieważ dzięki postę­
pom m edycyny  eoroz w ię te j  ludzi prze­
k racza  ten wiek, — rośnie  też i p rocen­
towy stosunek zachorow ań na  raka .  P o ­
niżej 30 roku  życia rak  w ystępuje  rzad ­
ko. około 5U proc. zachorow ań p rzypada  
ieć  na  wiek, 45—65 lat.

P a n u je  powszechne przekonanie ,  że rak  
jest Choroba nieuleczalną. Zdanie to ni# 
jes t całkowicie słuszne. Is tn ie je  bardzo 
wicie typów  rak a ,  jed ee  z n ich  eą u le ­
czalne, inne  nie. J e d n y m  z n a j t ru d n ie j ­
szych do wyleczenia  jest ra k  żołądka, 
k tó ry  pozostaje n ieezu ły  na dzia łan ia  
p rom ieni rad u  i roentgen».

O n le iza ln o i f i  lnb nieolcezalnośei ra k a  
decyduje  jednak  przede wszystk im okres, 
w k tó ry m  chory  się igłoei. W począt- 
kseh  choroby można myśleć o wyleczenio; 
później jest »oraz t rud n ie j  i szanse wy­
leczenia m ale ją  gw ałtow nie  z każdym  
dniem. R a k  w p isrw szyeh  s tad iach  cho­
roby  jest niebolesny i tn  leży najwięk- 
sze nicbezpieeztństwo — chorzy lekcewa­
żą sobie n ieboltsne  guzy  i nabrzm ien ia  
i przychodzą wtedy do lekarza , gdy  jest 
już zapćźns. Zadaniem T ygo dn ia  Prze- 
e iw rakow ego jest w pierwszym rzędaie 
zwrócenie uw agi społeczeństwu, nświodo-

m ienie  go o s t rasznych  następstw ach  za­
n iedban ia  ra k a  w pierwszym okresie.

J a k  się Icczy rnka? P ra c a  nad  zwal­
czaniem  ra k a  p rak ty czn ie  i teore tycznie  
prowadzi In s ty tu t  R adow y im. Mc.rii 
Skłodowskiej • C urie  w W arszawie. Le­
karz«  In s ty tu tu  k ład ą  nacisk na  ten  sm u ­
tn y  fak t ,  że 5 części zgłaszających  się 
ch o rych  przychodzi za późno.

Większość jed nak  udiije się wylcozyć, 
d t ię k i  dobroczynnem u dz ia łan ia  radu .  
roentgenowskich  p rom ien i  a także  i ope­
ra c j i  c h i ru rg iczn ych .  Nowotwory zew­
nę trzn e  usuwa Bię oh iru rg iczn ie  t. zw. 
n c ie m  e lek try czny m , — część nowotwo­
ru, k tóre j  nie rm ^n a  wyciąć — dolecza 
się p rom ien iam i radu .  Jeżeli r a k  a taku je  
głęboko u k ry te  n a rządy  w ewnętrzne  np. 
p łuca czy n e rk i  — naśw iet la  się chorego 
p rom ien iam i roen tgen« , k tóre  dociera ją  
wszędzie i p rzyneszą  w ie lką  u lgę  cho­
ry m  c ie rp iącym  na  raka .

Komunikat.
Pogaję  do wiadomości,  iż w okresie od

4 do 11 g ru d n ia  1938 sr. odbędzie się 
T ydzień  P ro p a g a n d y  P rzem y słu ,  H and lu  
i Rzemiosła Polskiego.

W związku z  powyższym nałeży  u rz ą ­
dzić w szkołach powszechnych odpowied­
nie pogadanki.

M a te r ia ł  p ro p ag and ow y  dostarczy  na  
życzeyie Związek O brony  P rzem ysłu  P o l ­
skiego (Poznsń , ul. Rzeczypospolitej Nr. 
1 tel. 13—58).

( - )  W Ł  JU R A S Z , 
in spek to r  szkolny.

Sprzedaż znaczków na po­
moc z i m o w

Prezes R ad y  M iuistów w ydał u s t ę p u ­
jące zarządzenia  do podległych sobie 
władz:

— Jedno  z poważnych źródeł docho­
dowych akc ji  pomocy zimowej bezrobo­
tn y m  stanowi sprzedaż znaczków, ro z p ro ­
w adzanych  m. in. za pośrednic tw em  o r ­
ganów  m in is te rs tw a  poozt i te lcgrsfów  
i m in is te rs tw a  kom unikac ji .  Źródło to 
p rzyczyn ia jące  się zarazem  w znacznym  
s topn iu  do rea l izac j i  zasady powszechno­
ści świadezeń na pomoc zimową, również 
w bieżącym roku  musi być wyzyskane. 
W tym  celu podobnie, jak  w rokn ub ie ­
g łym , wyłącza się na okres od 1 /X II
1938 r. do 30/IV 1939 r. sprzedaż zna- 
esków pomocy zimowej spod zakazu, za­

w ar teg o  w okólniku z roku ubiegłego, 
zasadniczo  zab ra n ia ją cy m  po b ie ran ia  
p rzez  urzędników  dn»ków n ien iężcych  od 
in te re sa n .ó w  a a  róż ua ci»ie epołcczue.

Akcj*,> sp rzed aży  znaczków podejm ie 
OgóLio-Polaln O bywatelski K om ite t  P<;- 
rnoey Zim owej Bezrobotnym .

16 -te c ie  z a i m k u  P o l a k i «  
w  N ie m c z e c h .

W  związku z 16-tą roozn ieą  założenia 
Związku Polaków w N iem czech  prasa 
polsk.i w Nieinezich p rz y p o m in a  odezwę 
w ydaną przez Rndę Naczelną w u b ieg ­
łym  roku.

Odezwa ta  siwierdzs:
. . .  Zorganizow aliśm y eię w okresio, 

k tó ry  nic był ła tw y m , prze trw aliśm y 
czas, w k tó ry m  trzeba  było wszystkiego 
w ys i łk u  całego społeczeństwa polskiego 
w Niemczech. T ym  dowiedliśm y ua6zą 
wolę i m o c . . .

. . .  Lud P o lsk i  w N iemczech nie chce 
i nie może zrzec się sam oistego by tu  n a ­
rodowego, naród  po lsk i  zbś wyzbyć się 
żywej k rw i pó łto ram il ionow ej rzeszy P o ­
laków w Niemczech w o lb rzy m ie j  w ięk­
szości a s  ojcowiźnie osiadłej.

W  tych  słowach tkw i is to tna treść ży ­
cia Po laków  w Niemczech.

J e d n ą  z najg łówniejszych  postaoi wy- 
b i ja jących  się z l i tu rg i i  adw entow ej jest 
postcó N.M.P. Do Niej odnoszą się n a j ­
piękniejsze s n ty fo n y  brewiarza i opiewa- 
w ają  one J e j  Boskie macierzyństwo. 
Czas adw entu  obok miesięcy m aja  i psź- 
d z ie rn ika  jest również w ielk im i entnz- 
jaz ty czny m  uczczeniem Marii.

T a jem nica  W cie len ia  w chw ili Zwiaeto- 
w aa ia  została uczczona przez speeja luą  
t. zw. „mszę z ło tą“ k tó rą  w Polsce p rz y ­
ję ła  się jako po pu la rne  i um iłow ane  
przez ogół — R o ra ty .  O dbyw ają  się one 
jeszcze przed wschodem ¡słońca i m a ją  
symbolizowiić m rok i pogaństw a. Odby­
w ają  się one jeszcze d la tego  o świcie 
z ran s ,  by w iern i okazyw ali  czujność i 
gotowość na  przyjście  Zbawiciela. Msza 
ta  nazy w a  się R o rs ta m i  dlatego ż» za- 
ezyna się od słów „R o ra ie  ooeli'“ ,,S pu­
ście rosę n ieb iosa“ N a ołtarzu podczas 
tej mszy św. płonie siedem świee, t a k  
ja k  w S ta r y m  Zakonie świecznik s/edmio- 
r s m ie n n y  roztaczał światło w św ią ty n i  
Jerozo lim skie j .  Świi ca siórima aa  ś ro d k a  
o ł ta rza  wyższa nad inne, w yobraża N.M.P. 
j sk o  ju t rzen kę  zw iastu jącą  wethód słońca 
sprawiedliw ości Jezusa Chrystusa,

O ¡76 siedem świec n a  o łtarzu  łąezy  się
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T e n  Sam rzu t oka  powiedzia ł A llan o ­
wi, że brzegiem, do k tó ie g o  przybili b y ­
ła m a ła  ska l is ta  w y sep ka ,  najpew nie j  
anon im ow a , jak ich  wiele m o żna  znaleźć 
w Zatoce  Bengalskiej.  Był je d n ak  p e ­
w ny, że nie p rzepłynęli więcej niż  dw ie ­
ście  k i lom etrów  najw yżej ,  a lbow iem  zby t­
nie zbliżenie się do A rch ipe lagu  A nda- 
m an  lub do N ikobarów  mogło b yć  dia 
T a h a s h f e g o  niebezpieczne ze względu 
na  e w e n tua lno ść  ze tkn ięcia  się z podej­
rz l iw ym i na  tych  w od ach  patrolam i.

Y ato  T a h a sh i  n a p ra w d ę  czekał. S ie­
dział w  dużej,  skleconej z d e sek  szopie, 
k tó re j  jedną, ty lną  śc ianę  s tan o w i ła  n a ­
ga, g ładko  oc iosana  skała .  B yło  tu b a r ­
dzo cicho i bardzo gorąco, pomimo osło­
ny  przed cie, iem.

N a w idok  w chodzących ,  ściślej mówiąc: 
w prow ad zon ych ,  nie wstał , nie  podniós ł 
głow y, nie poruszy ł się. Mogło w y da­
w a ć  się, że to  nie on w ypow iedz ia ł  n a ­
stępu jące  s ło w a :

— T y o h a ra  powiedzia ł mi, że chcesz 
ze m n ą  m ów ić  przed śm iercią .

— P rzed  czyją  śmiercią, C zcigodny ?
A llan  D ow n był spoko jny .  T a m te m

siedział, oni stali . W o b e c  tego  dał znak 
czterem tow arzy szo m  i w sz y scy  usiedli 
na  podłóżnej ławie, nap rzec iw ko  stołu, 
za  k tó ry m  zas iad ł T ah ash i .  O bok s ta ł

t rzc inow y fotel. A llan  zajął w  nim miej­
sce. E sk o r ta  poruszy ła  się na tę zu­
chw ałość ,  pon iew aż  je d n a k  C zcigodny  
nie za reago w ał,  uspokoili  się na tych m ias t .  
Na zn ak  d a n y  im przez T a h a s h i ’ego  po 
chwili, cofnęli się za  drzwi i tam  pozo­
stali , n ieruchomi, groźni, żyw a, n iep rze ­
by ta  przeszkoda.

A llan  by ł po w ażn y  i skupiony . W ie ­
dział, że teraz rozeg ra  się d ecydu jąca  
runda. Czy jego a tu t  okaże  się w y s ta r ­
czający 1 Czuł się  jak  g racz  w  pokera ,  
ry zyk u jący  w ielk i bluff. S ta w k ą  było 
życie  jego i cz te rech  przyjaciół. U jrzał 
n a ra z  w p a trz o n e  w  n ich  mądre, sk o śn e  
oczy.

— Bredzisz ,  Allanie Down. Przecież 
wiesz, że m usisz  unrzeć.

— O czywiście .  A le  nie  teraz, ty lko 
w tedy , kiedy to się B og u  spodoba. Czy 
ty  jes teś  B ogiem , T a h a sh i  ?

— J a  jes tem  w aszy m  przeznaczeniem .
— W  głosie  s ta re g o  J a p o ń c z y k a  w ibro­
w a ł  jakiś  g roźny, ledw o u c h w y tn y  pod- 
ton. — Pobiłeś  mnie, zniw eczyłeś  mój 
wielki plan. Pozo s ta je  mi obronić  g o ­
d no ść  i h o n o r  S am u ra ja .  A  to p rzez 
zabicie s p ra w c y  czynu. Dla tego  b ęd z ie ­
cie musieli te raz  umrzeć.

— Czy ab y  n a p ew n o ,  g e n e r a l e  T a ­
hash i  ?

S ta rzec  podniós ł się. Nie zbladł. A le  
w idać  było, że cios nie chybił .

— Nie jes tem  genera łem ...  — rzekł ci­
cho.

— W iem  i o tyin. B y łe ś  nim. U su ­
nięto cię, gdyż  nie chcia łeś p o d p o rz ąd ­
k o w ać  się sztabow i. P rzeszed łeś  do or­
ganizacji C zarnego  S m o ka .  „ T im e s “,

n a jpo w ażn ie jsze  czasop ism o n a  św iecie  
nap isa ło  o w as ,  o tob ie  i tak ich  g e n e ra ­
łach  ja k  ty :

,,G ru p a  ge n e ra łó w  m a  obecnie  
decydu ją cy  w p ły w  na  poli tykę 
Japonii .  J a p o n ia  zna jdu je  się 
w  ręk u  p o ły kacz y  ognia ,  ludzi 
n iebezp iecznych  z pow odu swej 
egzaltacji ,  pozb aw ion ych  n a j ­
zupełniej w szelk ie j  politycznej 
in te ligencji“.

T a k  napisały w  styczniu 1938 roku. 
„T im e s“ , Y ato  Tahashi. Zwięźle, surowo
i prawdziwie.

— T o  nie m a  nic do rzeczy. Co chcia­
łeś mi pow iedz ieć  p rzed  śm ierc ią  Alianie 
D o w n ?

— Z a p ro p o n o w a ć  ci, a b y ś  nas uw oln ił  
w c iągu  dw udz ies tu  czterech godzin ,  
g dy ż  po ich upływ ie  n a w e t  ja m e  będę  
m óg ł pom ódz ci, T ahash i .

— M asz n a  myśli kan o n ie rk ę  „T h e  
Q u een “ z S ingapuru ,  do k tórej n ad a łe ś  
szy f ro w an ą  depeszę  ? Oni m nie  nie  
znajdą .

— W ierzę  ci, T ah ash i .  A le  nie to 
miałem n a  myśli .

— W  takim  raz ie  o sza la łeś ,  biały czło­
wieku. S trach  uderzy ł ci na  mózg. M usi­
cie w szy scy  zg inąć  i umrzecie. Z a  g o ­
dzinę.

— Zm ien isz  tę decyzję  za pięć minut.  
C zcigodny. J a  jeszcze nie skończyłem . 
Nie pow iedzia łem w szystk iego ,  co wiem- 
Chciałem oszczędzić tw e  s ta rcze  serce. 
T o  nie tw o ja  w ina ,  że je s te ś  fanatyk iem , 
T a h a sh i .  J e s te ś  chory...

— Co...
— Nie p rzeryw aj mi, proszę . S łuchaj,

P rzed pięcioma l a t y  ty , g en e ra ł  Yato 
T t h a s h i  i kilku innych g en e ra łó w  ze 
sz tab u  w Tokio złożyliście p o d an ie  o d y ­
m isję  i wystąpiliście z arm ii ,  b o  s z ta b  i 
rząd  nie chcia ł  działać w e d łu g  w a sz y c h  
okrutnych planów. P rz y n a jm n ie j  na ra ­
zie nie chcia ł.  P rzy s tąp i l iśc ie  zatem  do 
tajnej japońskiej o rgan izac j i  im periali­
stycznej Czarnego S m o k a .  T a m  p rzed ­
s taw iłeś  swój p la n  o d e rw a n ia  Ind y j  A n ­
g ie lsk ich  od K o ro n y  i zajęc ia  ich dla 
Jap on i i ,  C z a rn y  S m o k  w yraz ił  zgodę  
p o d  w arunk iem , że w y  sam i będziecie  
f inansow ać  w a sz e  zam ierzenia .

— S k ą d  t y  o tym  w iesz?
—- W i d z i s z .  Powoli.  W  tym  celu w y

d e leg o w a n o  ciebie, jako  najgodnie jszego  
s t r a te g a  i fach ow ca  na Ceylon, ja k o  n a j ­
d og odn ie jszy  p u n k t  a taku. U z y sk a łe ś  
po m o c  i p oparc ie  pieniężne a g e n ta  fa­
b ry k a n tó w  broni i amunicji v a n  S tee n a ,  
czy  v on  Steina. On d o s ta rc z y ł  broń, 
budulec i dał pieniądze, a le  w  imieniu 
sw oich  ano n im ow y ch  m o c o d a w c ó w  po ­
staw ił  w arunek , że b ęd z ie  osobiśc ie  k o n ­
tro low ał postępy akcji .  A czk o lw iek  nie 
chętn ie  — bo n ien aw id z isz  w s z y s t ­
k i c h  b ia łych — w a ru n e k  ten  przyją­
łeś. W y b u d o w a łe ś  n a  Ceylonie, p e d  
w zgórzam i D shaffny .  fort podziemny, z a ­
o p a trz o n y  w  na jlep szy  m ater ia!  w ojenny: 
b roń ,  am u n ic ja  środk i san i tarne , n a f ta  i 
o liw a jak o  m ate r ia ły  pędne.

P rzy  o s ta tn ich  s łow ach  T a h a sh i  zaci­
sną ł  szczęki. A llan  widział to. C iągnął:

— C złonkow ie  organizacji C za rn ego  
S m o k a ,  biedni japońscy  roln icy  i b e z ro ­
bo tn i  p rzybyw ali  do D shaffny  partiam i.

C. d. n.
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s t y p y  J A s n s c D i o z
gości w Krotoszynie do dnin 11 grudnia 3938

F r s e p o w i a c i a
zdumiewająco trafnie w transie jasnowidzenia 
przeszłość teraźniejszość i przyszłość— wyjaśnia 
nieomylnie w spraw ach handlowych, sądowych, 
spadkowych, pracy, zmianach, sprzedażach, lo­
terii, małżeństwie, chorobach odszukuje osoby 
zaginione skarby zakopane. Wyszczególnia naj­
ważniejsze fakty życia. Podaje szczęśliwe Nr.Nr. 
do loterii na bieżący rok. Przyjmuje cały dzień. 

C e n y  uisSii«*.
Z u p e S n i e  b e i p i a t n i c !

chorym psychicznie i fizycznie: powie, czym 
wzmocnią swoje utracone siły — czym się wyle­
czą i osiągną zdrowie — czym odmłodzą stary 
wygląd twarzy — czym udoskonalą swą figurę

— schudną, lub utyją.

Adres: U/ł. Leu/ondo Krotoszyn PinsiowsKa30
(Obok Banię« Ludowego)

7, pewuyrni pprpmorualt-.mi, jak ie  odby­
wały sie za królów polskich począwszy 
od B olesława W stydliw ego . O;óż, u s ta ­
w ia li  oni w czasie n js jy  iw. Rorstowej 
ro zp a lo n ą  świecę na najwyższym środko­
w y m  l i c h ta r z a  świecznika, nowino or*y 
ty m : „Gotów j f s t tm  na Sąd B ’ży' '.  D r u ­
gą  kwiecą staw iał  Prym es Polski,  mó­
wiąc: .,Joe«łpm p,< tów ns p rz y j ś o e  Zba­
w ic ie la“ . Następne zi'ś świece s taw ia li  
ko le jno : senator świerki, z iem ianin , r y ­
cerz, mieszczanin i ehłop w siermiędze. 
Wszyscy ci pow tarza l i  za królern: „Go­
tów jestem o a  Sąd B oży“ . Steil też owe 
siedem świec r.s o łtarzu , pa lących się 
podczas R o ra t .  K ażda  świeca ma swoje 
znaczenie. O łtarz  ca ły  ponadto jest p rzy ­
s t ro jo n y  na jp ięk n ie jszy m i kwiatem ;, aby 
ty m  więcej podkreś lić  przywiązanie i 
m iłośc i do N. M. P.

Kursy przifiotowawcze do ulgo­
wych egzaminów czeladniczych.

WobfC licznego zgłaszania  się k an d y ­
datów  na  knrsy , or^anizowBnych przy 
szkołach dokształcających zawód., po u- 
końezeniu  k tó rych  kondyd; ci, którzy 
nk oń  żyli 23 r : - t  życia ; posiadają 5 la t  
p r a k t y k i  w dan ym  rzemiośle, zostają do­
puszczeni do egzam inu czeladniczego, na 
podstawie speejalnł-go z-zwolenia Mini- 
srers-wa P rz r tn y s łn  i H an d lu ,  ko icz.^ee- 
go się z dniem 31 g ru d n ia  1938 r — Iz­
ba Rzemieśln icza w Poznaniu  donosi, że 
urządza  przy  azkoli ch dokształć:, jący eh 
zawodowych po raz  d rug i  ostatni takie 
k n rsy .  K u rsy  te rozpoczną s\y z dniem

Rowery 
Opony 
i DeiRi

oraz

w s z e l k i e  c z ę ś c i  z a p a s o w e
kup isz  na j tan ie j  u

W. łowickiego
K r o t o s z y n ,  zdunowska 19.

15 g ru dn ia  br.
Z ainteresow ani kandydac i winni zgło­

szenia w raz  z życiorysem , św iadectw am i 
pr*oy i op ła tą  za k u rs  w wysokośsi 18,50
— zl. prsesłać do Izby Rzemieślniczej w 
P ozn an iu  n a j ró ź o ie j  do dnia 12 g ru d n ia
b,r.

iÓ m  MSTJWIĆ CODHEBSIE 
a Mi S i) TE WCZEŚNIEJ...

to znaczy w  c iąg a  ro k u  6 godzin 
skorzystać  na  c e n n y m  czasie. Małe 
przyczyny, a ta k  wielkie sku tk i!  
Po  jednej filiżance k a w y  słodowej 
K ne ipp a  nie odczujem y natura ln ie  
d o da tn iego  sku tku , jed nak  u żyw an a  
codziennie  w p ły w a  ona nadzw ycza j 
k o rz ys tn ie  na zdrowie i w yśm ienic ie  
sm akuje.

Kronika m ie jsc o m  
P le n a r n e  Z e i m i !  z. R .

P le n a r n e  Zebranie  Z. R. odbędzie aię 
w sobotę dn ia  10 bm, o ifodz. 20-ej w 
Św ietl icy  Kola.

W ie iK ie  z e b r a n ie  
p r z e S o s y f t o r c z G .

Wielkie zebranie  przedwyborcze Rze­
mieślnicze odbędzie się we wtorek dnia
9 bm. o godz, 20 tej w H ote ln  pod B ia­
łym  O ł rm  na  k tóre  uprzejm ie  . zaprasza 
członków i sym patyków .

B im lo n io ś c i  K o ś c ie ln e . '
od 7 XII. do 11 XII. 1928.

Środa 7. X I I  38. Spowiedź św. ja k  w 
każdą sobotę o godz. 3 e if j  O godz. 
2-giej próba genera lna  przedstawie­
nia  ochronki paibfialuej.  Wieczo­
rem o godz. 8-mej zebr. KS.M .Ż, 

Czwartek 8. X II .  3S. Uroczystość Nie- 
pok. Poczęcia N M.P. Msze św. jak  w 
zwykł«  niedzie ę. O «' dz. 7.45 przy­
jęcie do Sodalieji Męskiej O godz. 
5 tej po południu ochronka p a ra f ia ­
lna  u rządza  przedstawienie  gwiazd- 
ko -ve, na k tóre  serdecznie p araf ian  
zap rasza  zarząd.

Sobota 10. X II .  38. Spowiedź ś'.f. o zwy­
kłym  Ozisie.

Niedzie la  11. X I I .  38. Po sumie zebr. 
K ółka W łcśoianek na  salce. Po nie­
szporach I I I  Z iko nu  v? kościele. 
Z.*br K at.  Sto»j . Mężów na salce

I e  i l i ó r l i l  u lic z n e ] .
Z biórka  uliczna n s  der gn iazdkow y 

dla dzieci redz i tów  bezrobotnych p rzy ­
niosła 114.— złotych.

Równocześnie p rzypom inam y że de.lsza 
zbiórka odbędzie sie dnia  8 g ru d n ia  br. 
U prasza  się przeto Szanowne Obywatel­
stwo o hf jao  ofiary  ns ten cel.

l  ż y c i a  s p o r f o s e i o .
W <!z.»srtek, linia 8 g rud n ia  (iw. M. B. 

N.) o jjodz. 14 30 w ha!; sportowej p r ;y

nl. Riwioki."j odbędą"się e iekawe zawody 
w siatkówkę i koszykówkę, pomiędzy 
dru żyn am i Sulkowskich z R yd zyn y ,  a tut. 
B*fką. Ze względu na odniesione osta­
tnio zwycięstwa R y d sy n y  w P ozn an ia  
zawody powyższo będą stały  r.m bardzo 
wysokim poziomie.

f C o ź m i n »
W YBORY D O R A D Y  M I E J S K I E J .  Za­
rządzeniem S taros tw a  Powiatowego K ro ­
toszyński« go zostały zarządzone wybory 
do R ady Miejskiej m. in. i w Koźminie. 
W yb ory  odbędą się w dniu 18. X II .  br. 
M issto  K; źmin podzielone została a a  
dwa okręg i wyborcze, a każdy  okręg o- 
bejmuj? j>-d«K) obwód. W skład Głównej 
K om isji  W yborczej wehodzą: p rzew odni­
czący : sędzia grodzki p. Ś liwiński B ru ­
non  Józef, zastępca przew odniczącego: 
adw okat o. Pc ik  x\ntoni, członkowie: dyr. 
girnti. p. S ibilski Kazimierz,  kupiec i bur. 
p. J an u sz  Podlewaki, m is trz  szewski p. 
Józef B irowski, robotnik  p Leon J a n k a  
zastępcy- członków: magr. farm . p. R om u­
ald Bsilcerek, budowniczy p. W acław Ko- 
lendowioz, m istrz  s to larski p. Szymon 
K aczmarek, ro ln ik  p. S tan is ław  Domicz. 
L ik a l  Głównej Komisji W yborczej mie­
ści się w R atuszu  sala posiedzeń pokój 
n r .  6.

W  skład Okręgowej K omisji W y b o r­
czej nr.  1 wchodzą: przewodme*ąoy —
kierown. Szk. Powsz. p. J e r z y  S fhsn r ieh ,  
zastępca przewodniczącego — dyr. B an k a  
Spółdz. p, Ludw ik  Pdryzek , członkowie: 
em. urz. poexr. p. K ak sy m il ian  Benseh,

mialrz p iekarsk i p. S tan is ław  Miśkiewicz, 
sakr. miejski p. J a n  Kobnsiński, in p i e e  
p. Michał Olejnik, zastępcy c z ło nk ów : 
kupiec  v. Mieczysław Jaw orow icz, robot­
n ik  p. S tefan  Waliszewuki, den tys ta  p. 
Ludw ik  Zieliński, urzędu. bankow y p. 
Sy lw ester Zagórski. Lokal Okręgowy 
Komisji Wyborezej nr. 1 micśei się w 
Rsttnszu sala posiedzeń, pokńj nr. 6.

W skład  Okręgowej K omisji w yborezej 
nr. 2 wchodzą: przewodniezaey — nata- 
riusr. p. Z y g m u n t  Laianowicz, zastępea 
przewodniczącego em. asesor p, Stanisław. 
Szatkow ski,  członkowie: przemysłowiec 
p. Franc iszek  Gołąb, kupiec  p. Czesław 
Staniszewski, em. urz. poezt. p. S tan is ław  
Berliński, zawiad. s taeji  kolej. p. J a n  
Bresiński, zastępcy nslo»ków: raa tan ra to r  
p. MaCiej Kowalczyk, robotn ik  p. Sylw e­
ster P lucińsk i ,  mistrz b ru k a rsk i  p. W in ­
cen ty  Wojcieszyński, sekr. adw. p. W ła ­
dysław Maleszka. Lokal Okręgowej K o­
misji  W yborczej a r .  2 mieści się w ba- 
d yn kn  miejskim przy  ul. K lasz to rne j  nr. 
45. K ażdy  oisręg posiada 8 mandatów. 
Conajmniej 25 wyborców na  upraw nien ie  
do zjfioszeni* listy  kandydatów . Zaint«- 
resew&nio w yboram i jast wielkie. B ra ­
wie codziennie odbyw ają się zebrania  
p rzedwyborcze poszczególnych organiza- 
cyj i p a r ty j ,  gdzie deba tu ją  nad wybo­
r a m i  now ych ra d n ych  miejskieh-

P R Z E D S T A W IE N IE .  Koło Miłośni­
ków S<:eny w Koźminie, k tóre  co dopie- 
ro  zostało związane urządza  w czwartek, 
dn. 8. 12 1938 r. o godz. 20-tej w la l i  
H ote lu  pod Zamkiem p. Mroczka przed-

W  dniu 3-go g rudnia  1938 r. z a sn ą ł  w  P anu ,  zaopa trzony  S a ­
kram en tam i św., nasz  drogi ojciec, dziadek i teść

m v ® m  tj*NY
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o czym  donosi w  ciężkim sm utku  p og rążona

ftocizine».
P ogrzeb  odbędzie  się w e  w to rek ,  dn ia  6-go grudnia  br. o godz, 

3 popoł. z dom u ża ło b y  — ul. P o d g ó rn a  6.
N abo żeńs tw o  żałobne odbędzie się w środę, dnia 7-go grudnia 

o godz. 8,30 w  kośc ie le  farnvm.

Centrum  
P  o  i s  k  i 
P r a c u j e . . .

M A T E R IA Ł Y  WYBUCHO­
W E  — SAMOLOTY.

W ścianę lasu vrrzynn pío tor kolejo­
wy, bieguie między  sosnami, wije się za­
k rę tam i .  Nogle wśród drznw wyrasteć 
zaczy na ją  jakieś zabudow ania ,  widnć 
ś lady r o l ó t  ziemnych...  To budująca  się 
w P u s tko w iu  wytwórnia  , L ix n cz y "  wy- 
twórn'\8, k tó r s  rrodnkow*ć bedzio m ate­
r i a ły  w ybcebowe, a w okresie pokoju 
rów nież  reztnsśfe tworzywa sztuczno.

T eren  leśny, na  k tórym  wznoszone są 
budynki, ma około 600 hs. Na tych 000 
ha w yrośn ie  około 100 zabydowań fabry . 
cznynb; r-róez nich w ybudowanych zosta­
n ie  35 domów mieszkalnych. Obecnie w 
budowie jest 59 budynków  wytwórni i 
20 — na kolonii mieszka: iifj. Padu ją
cy fry ,  świądcząoe e dokonanych j .ż p ra ­
cach, pracach  rozpoczętych w pt Jni przed 
k ilku  zaledwie miesiącami — w czerwcu 
r.b. A więc: powier«ehnia zabndow/ius

dotyebczBB wynosi 20.000 m. kw., prze­
pracowano robotn ikoeodzin  — 1 500 000 
zużyto cegły — 4,500.000 s ’ituk, e*mentu
— 3,500 ton. w apna gaszonego — 2,500 
m. kub., żv.irn i p i t sk u  okoio 15.000 m. 
kub., żela/,a i etali — 1,300 ten. P rzy  
budowie za trudnionych  jest, p o n id  1000 
robotników  i 50 pracowników umysło­
wych. O tempie b dowy świadczy fskf ,  
że dotychezes wykonano około 90% p ro ­
g ra m u  1938 r., 50°/o p ro g ram u  1938 r. a 
60®/« całego prtigramn, przewidzianego 
nu okrfB 4 lat.

Wszystkie te cy fry  i dane mówią wie­
lo, mówią bardze wiele. I cne jednak  
nie ss w etan i o oddać wrażeń, jak ieh  
doznać mi>s a« każdy, kto miał rnożneść 
widzieć wznoszoną w P i.s .kowie  wytwór­
nie. Tak, jak  w żadnym  w ypadku  w ra­
zi ń  tych nie można opisać najbardzie j  
nawet mocnym i i pięknymi słowami.

Z Pestkow a jedziemy do M o)ca, by 
tam  obejrzeć budowę W ytw órn i Płatow- 
ców Nr. 2, w ytw órnię  b ra tn ią  dla rzeszo­
wskiej fa b ry k i  silników lotniczych I 
znów pad s ją  cyfry , ey fry  i d a t y . . .  B u ­
dowę w ytw órni rozpoczęto 1 go września 
r. ub., zabudowano już powierzchnie 
28,300 m. kw., k ab a tu ra  wzmrsiouy«h 
już budowli wynosi 215,000 m. kub. A 
potem dane o dotychczasowym zużyciu

materiałów : żwiru, cem entu , żelaza, ceg­
ły . o przeprowadzonych już robotaeh te­
renow ych: kanalizacji ,  dronsżu. wodo«ią- 
Siieb, ogrzew aniu  itd. itd. Całość wy­
tw órn i to szereg ogrom nych, slęgająeyoh
2 ha powierzchni ha l  oddalonych od sie­
bie o okoio 100 m. Więe bndynki o cha ­
rak te rze  ad tm nib trooyjnyni i gospodar­
czym, h dalej dz ia ł warsztatowy: h a la  
główna — dziali,mi mechanicznym, na- 
rzędziowni, obróbki termicznej, młotowni, 
lak iern i ,  łap icern t ,  półmontażn itp.,  ha la  
montażowa — gdzie do platowca monio* 
wane będa skrzydło, s i ln ik i i uzbrojenie, 
htila dla produkcji  części zap&sowyeh, 
budynek rem ontow y. A  ponadto  — szko­
ła  techniczna, t ran s fo rm a to r iu s ,  kotłow­
nia, s to larn ia .  Za bud yn kam i w arsz ta ­
towymi m a ją  być wybudowane h a n g a ry  
startowe oraz budynek s tud ium  ze s trze l­
n icą  i tu ne lem  aerodynam icznym . Poza  
ty m i robotam i prow adzyne eą praco ziem­
ne na polu wzlotów, gdzie ob la tane  budą 
w yprodukow ane  w Mielcu maszyny. Na 
ty m  pola wzlotów w ybudowany zostanie 
pazB iortaw y o powierzchni 50 000 m. kw., 
pas te.™ ułożony będzie ss produkow anych  
na miejscu kostek betonowych.

N iemal równocześnie z p racam i przy 
wznoszeniu w ytw órni,  rozpoczęta została 
bndowa kolonii mieszkalnej P . Z. Lot.

Na obszarze blisko 60 hek ta ro w ym  budo­
wano etą bioki mieszkalne, k tó re  łącznie 
będą 1100 mieszkań, z tej l iczby 485 
mieszkań jest już  w budowie. Sk łada  
się na nie  16 bloków budow anych st k re ­
dytów T.O.R ’u, Z .U .S/u , M. S. Wojsk, 
i P.Z.L. W  ty m  rokn  jeszcze rozpoczęta 
zostanie budowa dalszych 7 bloków, 
cbe jm c jącyeh  186 mieszkzń. W tym  
roku  również rozpoczęte będą praoe przy  
budowie Domu Spałeeznego z salą odczy­
tową, re s tau racy jn ą ,  k lubow ą i pokojami 
związków, hotelu na  30 pokoi so sk lep a ­
mi, szkoły powszechnej n a  700 uczniów, 
garażu  samoehdowe&o na 30 wozów, 
w nas tępnych  la taeh  przewidziana jest 
budow s sspitalfl, lnb też dużego ośrodka 
zdrowia, kaplicy , domu sportowego, kina, 
b nd yn kn  ze sk lepam i oraz dalszych blo­
ków mieszkalnych. Koloni» mieć będzie 
e lek tryczność  z e lek trow ni mośeickiej,  
w łasny wodoeiag, w łasną sieć kana l iza ­
cy jną , insta lac ję  gazową. D rogi u k ład a ­
ne eą z kostek betonowych. Sąs iadujący  
z kolonią las będzie park iem  dla uży tku  
mieszkańców.

P ow stan ie  więs nowe miasto, miasto 
zbudowano w całości w jednym  czasie, 
miasto jedno z wielu podobnych, jak ie  
w y ra s ta ją  w C en tra lny m  Okręgu.

—o—
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stawienie amatorskie p. i. „Idealista na 
Prowincji“' — krotochwila w 3 aktach 
F r .  Zwilkońskieifo. oraz komedią w jed­
nym «keie Wi. Hr. Koziebrodzkiegro pt. 
„Stryj przyjeckai“. Próba generalna dla 
dzieai odbędzie się w środę, dnia 8. XII.
o godz. 16-tej.

Czysty zysk przeznaczony zostanie na

pomoe zimow* dla bezrobotnych.
Z ŻYCIA HARCESRTWA. Z inicja­

tywy nanezyeielki p. Smuragowej Kazi­
miery zorganizowana zostaia w Koźmi­
nie djużynn harcerska pozaszkolna — 
żeńska, której dotychczas tu nie było. 
Drożyna choć na poezątek, jednak liczy 
dużo członkiń.

Poszukuj!  się Ekspedientki
młodszej dzielnej do sk ładu  

bławatów i galanterii

Pisemne zgłoszenia do Red. Krot Oredow.

K  U  p  I Q

M A S Z Y N Ę  DO P I S A N I A
u ż y w a n ą  lecz w  d ob rym  s tan ie

Z i ł . :  S ł . N O ncbberg K rotoszyn  F io r ia f isk a  3-

TARGU G W IA Z D K O W E G O

MArt AMiíEJ a  TYKOCmSKIEGO
0SZELKIE PODARKI ŚLICZNIE (¡WSTAWIONE 
BARDZO K O R Z y S T H I E  (09ZN A C Z Q N E

PILA PABI, PAHA 1 PflSfC® 
T y K O C if iS K i  nAJOiEKSzyn o v b o r e m  świeci

9 9

9  9 W. TTKOGINSEI R y n ek  27. Telef. 36.

«■

B1LAHSE - EKSPERTyzy
organ izac je  i reorgan izac je  
ks ięgow ości s ta ły  nadzór 
n ad  k s ięg o w o śc ią  p ro w a ­
dzenie  k s iąg  w  a b o n a m e n ­
cie z a ła tw ia  fachow o i po

cenach przystępnych 

Józef Pawelczyk
z n a w c a  k s i ę g o w o ś c i

Kaliska 27. Tel. 15!.

C l E S Z y f i S K l E  OJODKl
Koniaki

śliwowice
Likiery

Rumy
Araki Itp. 

poleca

Franciszek Swierkowski
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE

Oddział w Krotoszynie ul. Kaliska 38.

Szan. Obywatelstwu miasta Krotoszyna i o- 
kolicy uprzejmie donoszę, że z dniem 8 listo­
pada br.

otworzyłam w Krotoszynie, przy ulicy Kaliskiej nr. 1
(dawn. restauracja p. Cugiera)

Skład sprzętów kuchennych
i porcelany.

Steraniem moim będzie Szan. Klientów jak 
najlepiej obsłużyć. Uprzejmie proszę o łaska­
we poparcie mego przedsiębiorstwa. 

Zapewniam ceny konkurencyjne i kreślę się 
i  poważaniem 

Stanisława Matuszewska

Zi tet na L0.F.P.
HILIPSfis

R y n e k  26.

odbiera z łatwością egzotyczne pro­
gramy zamorskich stacyj, odtwarza­
jąc Je czysto i wiernie. Dogodne raty.
Demonstracja w f i r m i e  j

A. P A W L A K ,  —  Z A K Ł A D y  R A D I O T E C H N I C Z N E
K R O T O S Z Y N Telefon 13!.

Krotoszyn
T ele fon  125 R yn ek  31

Towary kolonialne  
I delikatesy  

Wina - Wódki - Likiery.
hurt detal

T a n i a  SPRZEDA Z GWIAZDKOWA!
BARDZO PRAKTYCZNE PODARKI!
Dla Pañi materiały wełniane, jedwabne, flanelkl. 
Dla Panów materiały na garnitury palta 1 kurtki.

Wielki wybór firan, chodników, kap, obrusów. — Płótna inlely w każdej
szerokości. - Kołdry watowane, płaszcze dam skie  poleca po cenach  zniżonych

A lfo n s  H e r d a c h ,  Krotoszyn, Ry nek

nr. lO.

Z a red ak c ję  odpow ow iedzia lny : K azim ierz  R esze lsk i K ro toszyn , ul. F lo r iań sk a  1. W  raz ie  w y p ad k ó w  sp o w o d o w an y ch  siłą  w y ższą , p rzeszk ó d  w  zak ład z ie , s tra jk ó w
i i. p. — W y d aw n ic tw o  n ie  odpow iada  za  n ied o s ta rczen ie  p ism a, a ab o n en c i n ie  m a ją  p ra w a  d o m ag an ia  s ię  n ied o s ta rc zo n y ch  egzem plarzy .


